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Sanki, jazda na okarynie i inne zabawy dziecięce
Rozrywką dla wszystkich dzieci była jazda na łyżwach, na sankach. Pamiętam, od
kościoła Bernardynów jest w dół ta ulica i tam się jeździło na tak zwanej „okarynie”
czyli na łyżwach była położona, przybita taka deska na którą się siadało i się jechało
z góry tam na dół. Okaryna to było właśnie to urządzenie złożone z łyżew i ta deska
na nich, to były takie sanki, tylko te płozy nie były takie jak łyżwy z czubami, tylko były
takie zakręcone, bo tak to by można było się wywalić.
Pamiętam też, że bawiliśmy się w podchody na tej skarpie, gdzie były krzaki. Tam
nawet mam znak do dziś, mianowicie nadziałem się na szkło i miałem przebitą stopę
na środku, gdzie z trudnością ta rana się zrastała... To były nasze rozrywki. No i
szkoła.
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